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SOBOTA DNIA 10 LIPCA 1030 ROKU. 


OBSERWACYJE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Reaumira. 
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Warszawa d. 7 Lipca. — N. Cesarz i naczelnik w szwadronu. 


Król Jmć nayłaskawiey mianować raczył: 

Kawalerem orderu $. Stanisława Iwszey 
klassy , Józefa Lubowidzkiego, Viceprezesa 
banku, radcę stonn nadzwyczaynego, mar- 
szałka izby poselkiey w czasie ostatniego sey mu, 

Postanowieniem z dnia 14/26 z. m. ka~ 
walerami orderu Orła Białego: Halil Rifa- 
ta wezyra i jenerała porucznika woysk pań- 
stwa ottomańskiego, Seida Sulimana Nedzi- 
ba radcę taynego i pieczętarza dyw: państwa 
ettomańskiego; Hozrewa paszę seraskiera 
woysk tegoż państwa, i Mustaffę Effendego 
sekretarze taynego i przywatnego jego wyso- 
kości Sułtana tureckiego, 
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Postanowieniem z dnia 14/26 z. m. Ka- 
walerami królewskiego orderu $, Stanisława 
Ściey klassy: Sarima Effendego radcę posel- 
stwa oóltomańskiego, Hafiza Agę pułkownika 
jazdy, i Namika Effendego pułkownika pie- 


Reszta osób należących do dworu N. 
Pana, wyjechała onegdy do Petersburga. Hr. 
Potocki wielki mistrz o' rzędów wyjechał do 
Paryża, a podkanclerzy hr. Neselrode wvje- 
chał nie do Petersburga jak było don esio- 
ném, lecz do wbd w Niemczech, od których 


wracać ma przez Warszawę. 


Dnia 3 b.m, w głównym ratuszu odby= 
ło członków towarzystwa 
wspierającego instytut Dzieci moralnie zanie- 
dbanych. Hr. Fryd: Skarbek referendarz sta- 
nu, założyciel tak tego jak innych tyle uży” 
tecznych instytutów , zdał sprawę 2 dotych- 
czasowego działania. Umieszczamy kilka wy- 
j tków tey sprawy zdania:— “Pierwszy zgło- 
sił się do mnie P, Szczepan Wiśniewski pod- 
sekretarz kommissyi rządowey «woyny I ofia- 
rował 2 prócent od roczney pensgi i emery- 


tury swojey, na ten cel, zachęcając mnie do 


się posiedzenie 


tego, abym uczynił odezwę do puhliczności, 
o składanie ofiar, z Którychby dom poprawy 
dla zepsutych dzieci zaprowadzić i utrzymać 
Tdąac za natchnieniem tych tak ży- 
czliwych chęci, zaniosłem prośbę do Rady ad- 
ministracyjney o dozwalenie uczynienia po- 


niożna. 


dohney odezwy, a uzyskawszy w dniu 20 sty- 
cznia 1829 r. przychylną odpowiedź , ogłosi- 
łem w pismach publicznych odezwę do przy» 
jacioł ludzkości o wspieranie zamiarow na- 
szych, i porozumiawszy się z ówcześnemi 
radcami obywatelskiemi z cyrkułów m. s. 
Warszawy, uprosiłem ich o zbieranie składek, 
jakieby na 
chciano; sam zaś wsparty łaskawą radą i po- 
mocą JO. X. Wojewody Czartoryskiego i hr. 
Andrzeja Zamoyskiego, starałem się o ob- 
myślenie przytułku dla dzieci, ktorebyśmy 
za pomoca uzbieranych funduszów przyjąć i 


zamierzony instytut ofiarować 


utrzymać mogli. Stósownie do warunków w 
odezwje mojey ogłoszonych, przystąpiło do- 
tychezas 46 osób prywatnych du dobroczyn- 
mego Stowarzyszenia, mającego zapewnić fun- 
dusze na utrzymanie instytutu. Roczne skła- 
dki przez mich ma pierwsze 10 lat ofiarowa- 
ne, zapewniają temuż zakładowi 3300 zł. ro- 
cznago dochodu. Zgromadzenia rzemieślni- 
cze miasta stołecznego Warszawy zapisały ru- 
JWW. Radca 


Staau Prezydent i Viceprezydeat munic: mia- 


cznie na tenże cel zł. 1290. 


sta stołecznego Warszawy nie tylko Że raczy= 
lı zachęcać zgromadzenia rzemieślnicze do 
tych składek, lecz wyiednali prócz tego u 
rządu zasiłek roczny zł. 6000, z kassy biora 
kontrolli, służących na uposażenie instytutu 
naszego, tak dalece, iż dochody na teraz o- 
nemuź zapewnione wynoszą w ogole 9590 zł, 
(Tu wyliczył ofiary rozmaite w gotowiźnie i 
maateryałach , za które został nabyty dom 
blisko Czystego i juź prawie ma instytut u- 


zządzony). Mając tym sposobem zapewDiOdą 
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możność opatrzenia pierwszych potrzeb insty- 
tutu, staraliśmy się”znałeść osobę ufności go: 
dna, 
poruczone bydź mogło, i mamy niepłonną 


któreyby prowadzenie w;chowańców 


nadzieję, 1Ż ta ktora ofiarowała poświęcić u- 
sługi swore Instytutowi, godnie odpowie po" 
wołaniu swemu. Przyjął bowiem ten obo- 
wiązek na siebie P. Stanisław Jachowicz za- 
szczytnie znany z pism swoich dla dzieci. 
Przywiązanie jakie w uczniach swoich wzbu- 
dzać uane, i gorliwość z którą się usługom 
naczycielskim poświęca, jest zapowiednią koe 
rzyści jakie wychowańcy naszego instytutu g 
prac jego odniosą.  Szczególniey zay mowali 
sę sprawami instytutu (prócz naczelników 
władz kraj wych), xiążę Adam Czartoryski, 
hr. Andrzey Zamoysk:, PP. Szczepan Wiśniee 
wski, Paweł Dorantowicz, Andrzey Brzeziń- 
ski, Jan Gregorowicz , Micbał Piotrowski gd 
Napoleon Horbowski.,, — Zakończono po» 
siedzenie wybraniem następujących osób, Os 
piekunowie; X:ażęẹ Wojewodu Czartoryski, hr. 
Mostowski 
Bnński kasztelan. 
bek, członkami rady: Szczepan Wiśniewski, 


minister spraw wewnętrzn:, hr. 


Prezesem hr. Fran: Skare 


br. Andrzey Zamoyski, Paweł Dorantow icz , 
L.A. Druuszewski, Henryk Naknaski, Jakòb 
Rudnicki, X. Błachowicz bernard:n. 
cy: Antoni Szatyński , Gąsiewski, 
Jozef Gotti, sekretarz Horbowski. 


Zastęp= 
Kassyer 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Lonpyn d. 25 Czerwca. — Towarzystwo 
do poskromienia okrucieństw względem zwie» 
rząt odbyło d. 23 b. m. roczne swoje posie- 
dzenie. Towarzystwo w ciągu roku oskarży* 
ło 84 osób o okrucieństwo, z których 34 ska- 
zanych zostało na kary pieniężne, 15 na za- 
płacenie kosztów sądowych, 22 uwolnionych, 
a 13 zbiegło. Nie udaje się dotad zniesienie 
tak zwanych Pits (nagłowków na psy l inne 


-—S5 ów 


zwierzęta) owszem bardziey się pomnażają. 
Towarzystwo ubolewa , że władze dozwalają 
doświadczania na zwierzętach kwasu ołowia- 
nego, iakie P. Chabert od niejakiego czasu 
czyni. Tenże ściąga zawsze jeszcze dv siebie 
publiczność. Znowu onegdy wys apił w tea- 
trze Pasillon, Wezwał wszystkich znających 
medycynę do zbliżenia się na scenę , aże- 
by rozpozznawali jego sztukę; jeden z obe- 
cnych widzów przyjął wezwanie. Pomiędzy 
innemi kuglarstwy kazał sobie w tyle ręce 
związać, i połknął albo przynaymniey zdawał 
siępołkknąć 15 granów fosforu. Potem oka- 
zał się w ogniu naraz z 500 rac złożonym, 
tak, 1Ż przez niejaki czas w ogniowey tey 


massie niebył widzialnym, a.gdy przerzedziły 
płomienie, ukazał się wpłaszczu. 

Z Bengalu nadeszły tu kalkuckie gaze- 
ty aż do 4 Lutego. W Salgaria i Burrham- 
pore nieduleko od Moorshedabet wybuchnęło 
anorowe powietrze i wszystkie zarażone 0so- 
by w 2 lub 3 dniach pomarł:. Umiera da- 
leko więcey mężczyzn niź kobiet, 1 niema 
prawie zadne; rodziny, Żeby nie opłakiwała 
$imerci ktorego ze swych człunków. Mey- 
sce, które najlepszy jedwab wydaje, jest pra- 
wie od Ì dzi opus<czone, gdyż mieszkańcy 1 
cudzoziemcy oddalili się z niego. — Podług 
doniesień z odnogi perskiey, choroba cholera 
przeniosła się zwolna przez Knvrassan do 
Teheran, gdzie Kong Mahomud i xiążę Ka- 
moran, ostatnie członki rodziny krolewskiey 
Sudda w Afgnanistan , padły jey ofiara. — 
Naczelna adiministracya przekazała rolniczee 
mu tewarzystwu w Kalkucie 20,000 rupij, dla 
użycia ich na nagrody za nsylepszą uprawę 
tytuniu, cukru, jedwabiu i baweła:. 

Listy z St. Jago de Cupa donoszą pod 
d. 1 z. m. że okręt ainerykański przy wiozł 
tam z Kadyxu wiadomość, iż ztamtąd od- 
płyngć miało 7 do 8000 woyska do Hawa- 
ný, ktore pozostać tam imaja, poki zbierająca 
się siła nie bydzie dostateczną do uderzenia 
na Kolumoe:jg, 

Kapitan przybyłego niedawno z Valpa- 
raso przez Rio - Janeiro okrętu Forte,wysta- 
wia sujutuy obraz politycznego stanu Chili 
i Peru. Każdy oszust, Kiucy tylko rozrządzić 
może przeszło VVO dolarow, podnosi na 


swoje rzecz rewolucyą., Angielskie okręty 
w Valparaiso trzymać co roc muszą łodzie 
swoje zbroynym ludem osadzone i mają u- 
mowione znaki z konsulatem i znacznieysze» 
m) kupcami, dla przybycia im zaruz w na- 
głey potrzebie na pomoc. W przeciągu 6 
tygodni da 9 marca, w którym dniu okręt 
Forte Valparaiso epuściś, zmieniło to miasto 
trzy razy swoich władców, — W Peru przyi- 
dzie także do rewolucyi, skoro tylko wiado- 
mem będzie że wszyscy cudzoziemcy mają 
bydź z kraju wygnenem!. 

Podług nadeszłego do Bruxelli prywa- 
tnego listu z Rio-Jaueiro, młoda krolowa 
portugalska Marya da Glorya zachorowała.— 
Z powodu Śmierci starey królowey portugal- 
skiey w Lizbonie, zawdztał dwór żałobę. — 
Okręt z Buenos-Ayres przywiózł do Rio - Ja- 
neiro wiadomość, Że tam wybuchnęły na no- 
wo zaburzenia, i źe oba sironnictwa zaró» 
wno są silne. 

W dmu 25 maja z wielkim zadziwiee 
niem publiczności przebywał ulice Londynu 
wóz parowy, w którym żadney machiny, ża- 
dnego apparatu parowego, słowem nic do- 
strzedz nie było można, coby się zdawało 
nadawać mu bieg ı kierunek.  Ksziałtnie zbu» 
dowany poiazd, podobny do Faetonu, zdawał 
się bez pomocy Żadney siły poruszać; nie 
było widać dymu, ani słychać wewnątrz łoe 
skotu, a iednak toczył się równie prędko i 
bezpiecznie jak wszystkie zwyczayne pojazdy. 
Wymniał, zbaczał z drogi, pędził krętemi 
ulicami, z szybkością zależącą zupełnie od 
woli osoby kierującey całym biegiem. Pig- 
ciu męzczyzn, z iedna damą siedziało w tjm 
szczegolnym poieździe. 

'TuRcya d.8 Czerwca. — W Bulgaryi i 
Macedoni zachodzą wielkie poruszenia, a 
jeśli wierzyć można pogłoskom , tedy Albań- 
czykowie wysłane przeciw sobie tureckie woye 
sko na głowę zbili.  Basza Skutari poczyty= 
wany jest za głównego sprawcę tego rokoszu; 
miał on formalnie wypowiedzieć Porcie pu= 
słuszeństwo 1 stać się naynietezpiecznieyszyma 
jey nieprzyjacielem , gdyz nie zbywa wu ani 
na odwadze, an! na rozsgdku 1 sposobach 
dla dopięcia swoich zamiarow ; zostaje om 
w wielkieim poszanowaniu u wielu baszów 
państwa 1 ma z zagranicą związki. Ze w Al- 
banii musi zachodzić niebezpieczenstwo ;, 0- 
kazuje między innemi wysłanie z Belgradu 
1500 ludzi mılıcyi, które jest w prawdzie 
zatajone, ale powszechnie Wiadomo, ŻE piae- 
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Co do listów zastawnych, odbyt, jakie. 
go na początku tygodnia doznały, choć by? 
tylko chwilowym, podniósł jednak ich cenę. 

W obligacyach ndziałowych małe robioa 
no interesa; zaczynają jednak odzywać się 
ochotnicy do ugód na dostawy w terminach. 


znaczeniem jey jest złączenie się z zbiera- 
nem przez wielkiego wezvra na granicy Al- 
banii woyskieim. Wiele ammunicyi posłano 
także do tege woyska z Belgradu. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 


N.E pada e. à Wczoraysza i dzisieysza prezta bardze 
dawniey widzieć się dawało na placu pienię- ma MAO o wiadomości — któreby ogół 
dzy, i obieg ich znacznie był Żywszy, w ia w RÓ a ere- 

A i A 5 k KRAM sować ogły. ostrrzegać się daje pewien 
a. NazEJĘ sine >] o. ij rodzay zawieszenia w interesach, które zdaje 
g” a = = as Ry n śą się mieć główne źródło swoje w stosunkach 
i N a ri: ben na Bać j E pe egean e EN krajów. Udzielamy 

; i ięc tylko lis s > 
dam, a naybardziey na Wieden, mocno bye "7 e A jeden następny 
ły ofiarowane. Papieru na Rossya wiele by- EE d. 29 Czerwca. — Ceny papie- 
ło na plaeu do sprzedania, lecz nieznależli TÓW PU icznych spadły znów na giełdzie 
się kupujacy. wczorayszey. 

Dukaty, mianowicie holenderskie nowe, Wszystkie porty siedmiu wysp Jońskich 
poszukiwane były w końcu tygodnia. Nay- zostały wolnemi ogłoszone, z rozkazu swego 


więcey odchodzi ich na prowincyą za zboże, Parlamentu; ustawa ta wiele może 'zaszkoe 

jednak i da Rossyi wiele wysłano. dzić handlowi Wenecyi. 

w, 
DONIESIENIA. 

W dniu 13 Lipca 1830 r. o godzinie 9 ranney na Stradomiu przy Krakowie w demu 
pod L. 2 w drodze exekucyi sgdowey, odbędzie się publiczna licstacya, zaiętych rurhomoe 
Ści, iako to: kanap, komod, krzesełek, szaf, stol'ków, zwierciadeł, biórka, zegaru stołu wego, 
powozu, sanek, wozu okutego, landszaftów , sukien męzkich, zaś póŹźniey po odbvtev tey 
licytacyi na targu końskim w Kleparzu, o godzinie 12 południowey sprzedane będą konie 
zaprzęgowe wraz z chomontałni. Chęć licytować mających zaopatrzonych w gotowe pienige 
dze na czas i mieysce oznaczone zaprasza się. 

W Krakowie dnia 8 Lipca 1830 r. Teodor Jaworski kom: sad. 

W dniu 20 Lipca 1830 r. o godzinie 10 ranney, w Krakowie w gmachu Sukiennice, odbę= 
dzie się publiczna licytacya, jako to: pierścienia brylantowego, zegarków, pereł a fermoira- 
mi, łyżek stołowych i do kawy srebrnych, w drodze -xekucyi sadowey zajętych; chęć licy= 
towania majacych , podpisany na czas i mieysce oznaczone zaprasza. 

W Krakowie dnia 10 Lipca 1830 r. J. Kopycuiski, kom: sąd. 

Dnia 13 b. m.ir. o godz: 10 z rana, sprzedane będa przy Krakowie na Piasku w domu pod 
Nrem 123 różne ruchomości, mianowicie: kanapa, krzesełka, stoliki, szafy, i zwierciadło ścien= 
me; chcących za gotowe pieniądze licytować, w mieysce i na termin podpisany komornik za 
prasza. — W Krakowie dnia 9 Lipca 1830 r. W oyciech Dziarkowski, kom: sąd. 

Ruchomości po niegdy Alexandrze Donne pozostałe z garderoby i 3ch zegarków ska- 
dające się, z mocy polecenia W. Trybunału dd. 7 Lipca r. b. Nr. 2252 przez publiczną li- 
cytacyą w dniu 13 Lipca r. b. w domu w ulicy grodzkiey pod Nrem 26/7 o godzinie Stey z 
rana, za gotową srebrną monetę sprzedane zostaną. 

W Krakowie dnia 8 Lipca 1830 r. 

Podpisany Notaryusz publiczny Wolnego miasta Krakowa i jego okręgu, podaje do pu- 
bliczney wiadomości , iż stòsownie do polecenia Trybunału I. Instancyi Wolnego miasta Kra- 
kowa- i jego okręgu , dd. 18 czerwca r. b. 1830 do Nru 1991, rozpocznie się sprzedaż przez pù- 
bliezną licytacyg różnych ruchomości, jako to: sukien, bielizny, stolarszczyzny, szkła, faiene 
sów, kopersztychów , książek ìt. p., oraz win węgierskich w róźnych gatunkach beczkach $ 
butelkach po 4. p. Franciszku Kajetanie Masłowskim , kupcu i obywatelu krakowskim: pozosta- 
łych, a to w dniu 12 Lipca r. b, 1830 f mastępnych z rana od godziny 9téy, a po poiudniu od 


Ściey w dworkn na Wesoły pod L. 744. a 
W Krakowie dnia 5 Lipca 1830 r- Andrzey faroszewzskie 


Olearski Nota ryusz. 


